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Wyborcy! 
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WYD. CZEK P. K. O. Nr. 142.176. 


Dbywatelki i Obywatele! 


Towarzyszki i Towarzysze! 


W niedzielę macie stanąć masowo w loka-lązłos znaczy tyle, co głos bogacza, magnata i 
lach głosowań, aby wykonać ważne prawo oby- | paskarza. W tym dniu powszechne i równe pra- | 


waielskie: macie wybrać swoich przedstawicieli, 
krórzy stanowi: będą prawa i iworzyć rząd; 
który kierowal hedzie państwem. 

W tym dnin zrówiani jesteście w prawach. 
„ełdama przez Was kartka głosowaniu, Wasz 


Wyborcy! 


W ostatnich czterech latach, w których spa- 


dziewaliście się, że w wolnej ludowej Republice 
polskiej, radować się bedziecie wolnością. że 
ir wymarzona Republikn Ludowa przyjdzie w 
majestacie prawa, Wy, ofiarnicy da sprawi 
wolności zepchnięci zostaliście na dno nędzy, 
a Waszą pracą tuszył się miłiarcer-dcrobkiewicz, 
rósł w bogactwa lichwiarz. 


Wyborcy! 

W niedzielę Waszymi głosami rozstrzygnie- 
cie, czy haLal zanoszyj sią będzie paskarz w 
naszym kraju, czy Wy, uiemający już środków 
do życii będziecie ponosić wszystkie ciężary 
dle utrzymania państwa, Łzy do tych świadczeń 
pociągnieci zostaną nareszcia i ci, co doląd je- 
dynie gromadzili fortuny a państwo wraz z 
Wami doprowadzili do kija żebraczego. 

Begata Poiska jest najhiadniejszem pat- 
stwem w Europie. 


Wyborcy! 

Przy wnath nikogo z nas nie może braknąć. 

Wrogowie używają wszystkich sztuczek, aby 
utrzymać się przy władzy, aby ratować swe ma- 
jatki, przeważnie zdobyło oszustwem. 

Spieszmy do Urny zaraz w godzinach ran 
nych, aby viti przez swą opieszałość nie slra- 
cil swego glosu. Kto przyjdzie później z po- 
wodu ścisku nie dostanie się do tokalu głoso | 
wania. 


wo glosowania podnosi Was do godności peł- 
noprawnego obywatela, w dniu 5. listopada na 
równi ze wszystkimi (decydować będziecie © 
losach i przyszłości państwa, a to jest równo- 
znaczne z łosemj i przyszłością Waszą. 


Gdv Wy składaliście najcięższy podałek | 
krwi, gdy Wy, Wasze dzieci i Wam najbliżsi | 
ginali. po rozległych frontach wojennych rozno- 
sii swoje kości, w kraju korzystało z zamętu | 
to wszystko co dzis świeci bogactwami, co | 
wówczas jak hjena żerowalo na pogorzelisku | 
wojny, a dziś posuwa się do tego, że sięga po | 


I władzę. 


Nigdzie na świecie hogacze nie płacą tak 
nizkich podatków jak w Polsce i nigdzie też 
poza Polska jedynymi dochodami państwa nie 
są podatki pośrednie. F 

Dorobkiewieze powojenni chcieliby ten 
skandaliczny stan utrzymać, dlalego rzucili ani- 
Hardy na wybory, aby Was kupić i oszukać. 

zorganizowali i zapłacili sobie bojówki, aby 
Was słeroryzować i sfalszować Waszą „wolę. 


7 Niech każdy przed udaniem się Ho glosowa- 


nia zaopatrzy się w arte głosowania z dwójką, 


które można otrzymać w naszych lokalach ty- 


borczych. 

Mężowie niech ida głosować razem ze swe- 
mi żonami. Gdy spełnimy wszyścy swój obowią- 
zek zwyciężyć musimy! 


W tych wyborach zwyciężyć musi prawo! Zwyciężyć musl prawdziwa demokracya! 


Zwycięzyć muszą {udzie pracy! 


=. kaka WA — 


Wszyscy z dwójką do urny! 


Komitet wyborczy PPS. 


Co Towarzyszy Partyjnych! 


Wszystkie komitety wyhercze. jakstoż wszy- 
sikish towarzyszów. Szłonków okręgowych i 
obwodowych komisyi wyborczych wzywamy do, 
tafofonicznego lub telegraficznego zawiadamia- | 
nia redakcyi o wynikach wyborów niezwłocznie 


po plerwszem obliczeniu glosów w nocy z tnla 
5. na 6. tistopada. 

Tefefon redakcyi Nr. 24. czynny do godz. 
4 rano. | 
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CENA PRENTMERAT(: i 


We Lwowie miesięcznie 2460 Mk.. » änslewg 
do domu $600 ME,, na 


wiaoji 284) Mx. 
za granicą 20 Mk. i 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Ogłestemi» miejscowa | zarzałojscówe: Za L 
niores nonnarocll. 1-szp. ogłos, zwykł. (ze 
takstam) 120 Nk. Za wieroz w nadesłazam 
f nekiologii400 Mk. Za 1 wiersz po Fronlse 
i koiasmikatów 5UG Mk. wiersz przod 
kronika ! w Cakócia G00 Mk, Za wierss na 
1-szej stronie FUC Mk. Drobne ogłaszsnia 
ra ałowo Su Mk. ZA kupno, sprzedaź 5J dk, 
Pasti «a str. tokst. po conir nadesłane. 


Ogłoszenia zagrań. O LW pr: ACok,, 


pitesRed. Adm. lwów, 100 Mk. 


Sykstuska 21. Tel. Mt.24 


Cena poied. egzam. a 
calym obszarze Polsku 


0 uszanowanie prawa. 
WARSZAWA, 3 listopada. (Pat.) Minister 
sprawiedliwości Makowski rozesłał do prokura- 
torów przy sądach apelacyjnych i okręgowych 


następujący okólnik: Wobec wzmożenia się 
podniecenia wyhorczego przypominam raz jeszcze, 
że interes Rzpliej wymaga, aby prawo było za- 
wsze należycie uszamowane, a bezprawia 
stanowczo poskramiane, że działalność urzę» 
dów prokuratorskich musi polegać na zdecydo- 
wanie szybkiem i bezwzględnie bezstronnem 
przedsiębraniu zarządzeń, w myśl wyraźnych 
nakazów ustawy i że nietylko zaniedbanie uży- 
cia, ale również niewłaściwe użycie posiada” 
nych uprawnień jest pogwałceniem obowiązku. 
O 


O OCHRONĘ DRUKARŃ I REDAKCYI PISM. 


WARSZAWA. 8. listop- (A. W) „Kuryer“ 
donosi, że minister spraw wewnętrznych wydał 
okólnik do podwładnych mu organów bezpie- 
czeństwa publicznego, aby natychmiast rozcią- 
gnięto specyalną opiekę nad drukarniami i re- 
dakcyami pism. 


m=sanidk o + 


GDAŃSK. 3. listop. (Pat.) Sejm gdanski przy- 
jal ustawę wprowadzającą nowy pieniądz miej- 
ski. Odnośną uchwałę przyjęła w swoim czasie 
gdańska Rada miejska, która celem zaradzenia 
brakowi” pieniędzy, postanowiła wprowadzić wa- 
luię miejską na sumę 360 milonów marck. 

W głosowaniu przyjęto ustawą pzeciwko gło- 
som Polaków, socyalistów i komunistów. 


Dwójka do glosowania. 
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Wyciąć i użyć do głosowania. 


„DZIENNIK LUDOWY” 


wielki egzotyczny 
awanturniczy - 
fiim w 6 akiach, 


ll-ga | ostatnia serja „KROL MADAG ASKART", Dziś Kino ILKSWV, 


Więc Korfantego pod osłoną policyi. 


Olbrzymia manifestacya robotnicza 


KRAKÓW, 3. 11. (Tel. wł). Odbył się ta w 
Sokole wiec „Chjeny' za zaproszoniami i, pod 
osłona około 200 policyantów, którzy P 
dostępu zgromadzonym przed Sokołenifggobot- 
uikom. Referat wygłosił Korlanty, który w nie- 
bywały sposób atakował Naczelnika Państwą 
omz Daszynskiego l Moraczewskiego. Po skoń- 
czonym wiecu chjeniści udafi się w pochodzie 
pod pomnik grunwaldzki. Pochód jak i wiec od 
bywał się pod ochroną policyi, która usilowału 
robowików rozpędzić. Trzech robetników aresz- 
towano, lecz wkrótce wypuszezom, 

Pod pomnikiem gnmwaldzkim zebrała się 
taka moc robotników, że zdołała przerwać kor- 
fony policyjne i iw ten sposób opanowała prze- 


sttzeń pod pomuikiem. Ze stopni pomaika prze- 
mawiali mowcy socyalistyczni, których zgroma- 
dzona publiczność w ilości kilku tysiący osób 
gorąco oklaskiwała. 

Następnie wśród śpiewu „Czerwonego 
Sztandaru i „Gdy naród do boju" uformowa- 
no pochód, do kiórego przylączyły sią nowe 
grupy robotników, przybyłe ze zgromadzeń w 
różnych częściach miasta I Podgórza. W pocho- 
dzie udano się pod pomnik Mickiewicza, gdzie 
mowcey socyalistyczni pięlnowali w ostrych slo- 
wach zgubną robote Chjeny i jej matactwa w 
stosunku do państwa i społeczeństwu, Wiec 
zakończył się o godzinie 11 w nocy. 


Arestiowanie LUL kandydata P. P. S. w Tamopoli 


TARNOPOL, 3. wł). Wczoraj o 
godz. 1l-tej w nocy EL. policya iow 
Skafaka, współredaktora „Dziennika Ludowego" 
kandydata P. P. 5. z okręgu tamopolskiego 
i tow. Wacha. 

Policyanci wtargnęli do hotelu, gdzie obaj 
towarzysze mieszkali i stamtąd poprowadzili ich 
do policyt. 

Powodem aresztowania miało być „podej- 
rzenie*(17), że tow. Skalak i Wach zdzierali 
afisze cndeckie! 

Po dwóch godzinach wypuszczono tow. 
Skadaka, zaś tow. Wacha przytrzymano aż do 
dnia nasiępnego i dopiero dziś o godz. 11-tej 
vano uwolniono. 


Tow. Skalak mterweniowal 


następnie w 


inspekloracie policyi, gdzie mu przyrzeczono, 
najszczególowsze dochodzenia przeciw samo- 
wolnym policyaatom Wyjaśnić towiem należy, 
że są wszelkie dane na to, że bezpodstawne to 
arresztowanie dokonane zostało z inspiracyi enf 
decyi. Policyaaci mianowicie, którzy aresztowali 
otu wymienionych, w prowokacyjny sposób roz- 
dawali w lokału policyjnym endeckis odezwy. 

Mafia endecka zdziera zupełnie bezkarnie na- 
wet z budynków gdzie urzelluje policya afisze 
nietyjko PPS. ale i Unii państwowej. 

Te sympatye dla Ch-je-ny pewnej części po- 
licyantów pochodzących z Poznanskiego, nie mo- 
gą sięgać tak daleko żeby ukrócali wolność oso- 
bistą niemiłych sobie osobników i diatego muszą 
zostać za to pociągnięci do odpowiedzialności. 


Bonar Law za zupelnem porozumieniem z Francją. 


+ PARYŻ. 8. 11. (Pat). „Petit Perisien“ do- 
nosi. Ambasador francuski w Londynie Saint 
Aalaire odbył dłaższą konterencyę z Bonar La- 
iwemj i wyjechał dziś do Paryża, by złożyć Poin- 
earemu pm ary z tej konferenevi. Zda- 
niem dziennika wyraził Bonar Law szczerą 
chęć zupełnego porozumienia z Francyą, nio czy” 
niąc jednak żadnych szczegółowych propozy 


cyi. Saint Aufaire ma w Paryżu otrzymać nowe 
instrukcye, a po powrocie do Londynu odlę- 
dzie z lordem Curzonem konferencyę w spra- 
wie stanowiska ententy w kwestyi Tracyi. 
LONDYN, 8. 11. (Pat). Reuler. Bonar Law 
oświadczył, że wtrzymanie dobrych stosunków 
francusko- angiefskieh. musi sią słać ośrodkicin 
Zagranicznej polityki angielskiej. Rzął musi się 
sarat dojść do porozumienia z Francyą, każde 
bowiem nieporozumienie między Francyą a An- 
gha byłoby katastroją zarówno dla obu tych 
krajów jak i dia pokoju światowego. 
AE irzimt+reF. * UR a E idm ZA | 


Piłsudski doktorem honorowym uni- 
wersytetu wileńskiego. 

WILNO (Pat). W czwartek 2. b. m. w sali 
kolumnowej Uniwersytetn Stefana Batorego od- 
było się uroczysie, posiedzenie dla uczczenia 
Naczelnika Państwa, który przybył tam w towa- 
*rzystwie generała Jacyny. Posiedzenie otworzył 
rektor Pare zewski podnosząc zasługi Naczelni- 
ka Państwa u Wilna i komunikując, że senat 
uniwersytetu postanowił nadać Naczelnikowi 
Państwa godność członka honorowego. Mowę 
rektora przyjęła publiczność oklaskami 1 okrzy- 
kami na cześć Naczelnika Państwa. Następnie 
przemówił dziekan wydziału matematyczno- 
przyrodniczego Rydzewski oznajmiając o posta- 
nowieniu senatu uniwersyteckiego nudania Na- 
czelnikowi Państwa godności Doktora Honoris 
Cauna tego wydziału. 

Nacze.nik Panstwa silnie wzruszony podzię- 
bował mówiąc, że u schyłku żywota los zesłał 
mu niezwykłe zaszczyty, z ktorych otrzymany 
dzisiaj należy da najcenniejszych. Po uroczystoś- 
ci udał się Naczelnik Państwa na przyjęcie dane 
fprzez proiesorów uniwersytetu. 
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Rządy faszystów we Włoszech, 


RABUNXIEM I NISZCZENIEM. 


RZYM. 3. listop. (A. W.) Po ukończeniu de 
monstracyi kilka grup faszystów dopuściło si 
wykroczeń. Między "innemi zmuszono generaln, 
konsula! brytyjski*i amerykańska do w ywieszania 
włoskich chorągwi. W całych Włoszech doko- 
nano szeregu aktów zemsty na licz- 
nych komunistach i socyalistach. 
Spalono domy robotnicze.w, Rzymie 
i wielu miastach włoskich. 

NEAPOL. 3. listop. (Pat.) Cavalieri del Re, or- 
ganizacya narodowa podobna do organizacyi fa- 
szystów, dopuściła się wczoraj rabunku. Ostrze- 
liwała ona dom kolejarzy w Neapołu, na który 
rzuciła granaty ręczne, a w końcu podpaliła/ 
Następnie pociągnęli cavalieri do katedry, wiar. 
gnęli w czasie mszy do wnętrza, przepędzili o0- 
kecnych tam księżyj i obecną w katedrze publicz- 
ność, grożąc, że zrabują skarb św. Januarego" 
Policya zaatakowała napastników 1 aresztowąłą 
wiełe osób. 

WIEDEŃ, 3. 11. (Pat). „N. Wr, Tageblatt" 

z Rzymu. Na w 'czorajszej Radzie ministrów za- 
Pó: Mussolini, że wedłng ostatnich donie- 
sieh profektów, sytnae ya na prowius) yi jest 

normalna, rząd dąży do przywrócenia karności 
i porządku. Następnie zaproponował Mussoli- 
ni szereg rc 

4) M, „ (Pat). Faszyści, którzy przy- 
byli tu z prowineyis zostali odesłani do swo- 
ich domów. Faszyści rzymscy zostali zdemo- 
bilizowani. / 

Ka — 

JUGOSŁAWIA A RZĄD FASZYSTÓW. 

WIEDEŃ, 8. 11. (Pat). „Ne Fr. Presse” 
donosi z Chiasso, że Mussolini w dłuższej roz 
mowie z jagosłowiańskim posłem Antoniew - 
cem zajął stanowisko serdeczne I swobodne, 
ale równocześnie stanowczo zaznaczył, że wia- 
domości o koncentracyi wojsk jugósłowiań- 
skich regul: irnych. l nieregularnych nie moga 
pyć za pirzeCZONE, i zwrócił uwage, by poseł ju- 
gosł owiański wykazał swemu rządowi koniecz 
ność wycofania lakże z Zadaru tych wojsk, Ce- 
lem uniknięcia zatargi. Mussolini dodał, że 
Włochy pragną utrzymać z lugoslawią przyjazne 
stosunki i oczekują podobnego zapewnienia ze 
strony rządu jugosłowiańskiego.. 


D'ANUNZIO DO MUSSOLINIEGO. 
WOUDEN, 3. 11. (Pat). „0. Fr. Presse” 


z Chiasso: T Annunzio wysłał do Mussoliniego 
następującą depeszę: Mam zaufanie do Musso- 
liniago i jego silne; woli. Dzialo odbudowy jesi 
trudniejsze niż czyn bojowników. Dlatego wu 
simy wszyscy stauąć jako przykład energii i 
chęci pracy. Marar, depesze tłumaczą w 
len sposób, że DD Annuzio jest za rozszerzeniem 
kaalicyi rządowej w kierunku lewicy. Inni { 
patrują w niej intencye wojownicze. 


SKAZENE WAŁUCIARZY W POZNANIU. 

POZNAŃ. 3. listopada. (Pat.) Tutejsza Izba 
karna sędu okręgowego rozpatrywała sprawę 
dwóch waluciarzy, oskarżonych o wywóz waluty 
za granicę. Jeden z nich skazany został na rok 
więzienia i pół miliona grzywny, drugiego u- 
wolniono. 

—a6 8— 

Z RUCHU WYBORCZEGO W TARNOPOLU- 

TARNOPOL. 3. listop. (tel. wt) Dziś odbył 
się tw wiec urzędników przy udziale kilkuset osób. 
Referował tow. Maxamia, poczem uchwalono re- 
zolucyę PPS. 

Pozaiem odtył się tu wiee Ch-je-ny nie pod 
otwartą przyłojęą lecz, został zwołany przez 
chrześcijański komitet drożyzniany. Mimo, że lokal 
gdzie wiec sly mial odbyć, obsadzony był przez 
policyę, zdołali roboimcy w większości zająż sa 
lẹ, a przemówienia mowców  socyalistycznych 
„spotkały się w iurziiwą owacyę zgromadzonych. 

W sobolę ma się tu odbyć pierwszy wiec Za- 
morskiego, który dotychczas nie miał odwagi po- 
kazać się w Tarnopolu. W sukurs przybyła mu 
dzis bojówka ze Lwowa, złożona z około 60 


pałkarzy . 


346 ą „DZIENNIK. LUDOWE" 


WiszystkieParyżanki nosza Amulette d'amou 


AKTINEI jim kibi „ATLARTYDY . 


Różności warszawskie, 


WARSZAWA, 30. pażdziernika. Ostatnie dni  upstrzyły miasto kolorowymi 
_ Ceny rosną co godzina. Węgiel, który kilka | piakaiami. Osemka wywiesiła straszną rzecz: o- 
dni temu kosztował 700 mk. za pud, dziś się- |braz podobny do dnia ostatecznego. 
gna tysiąca i wyżej. Powiadają, że wkrótce go 
nie bedzie 1 że będzie go się kupować „na le- 
karstwo“ i „przez stosunki“. Tak było z cu- 
aem. Pewnego pięknego poranka zniki. I znikł 
bo to, aby stę za dwa tygodnie ukazać w ce- 
nie podwójnej, potrójnej 
Korzec ziemniaków, mimo że obrodziły, się- 
gnął 8 tysięcy. QF jutra papierosy skoczą o g 


Qd pewnego b. oficera oddz;aiu polskje 


proc. a marka polska zj i zi ; iż 
p 1 jechata do 14.000 za go we Włoszech otrzymujemy poniższe uwa 


dolara, według tórego wszystko się dziś w Pol- 
sœ kalkuluje. 

. Czarna giełda tak się rozjadła, że w odpo- 
wiedzj na rozporządzenie ministeryalne o nieno. 
lowamu walut zagranicznych — odpowiedziała 
zeszefciarskiem żądaniem 15.000 za „idea“ a7 
nerykański. 
| Z racyi ogółnej drożyzny syńdykat dzienn - 
sarzy warszawskich postanowił, aby za najn”. 
szą opłatę „od wiersza (prozaicznego) nie brać 
nniej, niż 100 mk. 

Fejletoniści twierdzą, że zjeżdżamy z marką 
do godności rosyjskich „limonow*, którym hi- 
storya zapisze kiedyś tę dobrą stronę, ze poder- 
wały w „oczach mas“ autorytet wszechwładne- 
go pieniądza. Na dzłś jest to pociecha niewielka, 
Na jutro — będzie może zadatkiem odwrócenia 
uwagi od złotego cielca, do którego ręce ludz- 
kie wyciągają się od niepamiętnych czasów. 

ko k 


rzącego nawet o wolnej Polsce. 


Zamorski stworzył 40-tysieczną armię polską 
we Włoszech — rozlega sie tędy i owędy, glu- 
cho i wymowne, jak strzał z „grubej Berty" 
Pan Zamorski me przeczy: owszem, owszem, on 
tworzył, on wystawiał. 

Im grubszą warstwę zapomnienia nakiada na 


o sobie p. Zamorski 

Niech wołno m! jednak będzie przypomnieć 
bliżej społeczeństwu rolę tego szkodnika. 
Utworzyła się legenda, że p. Zamorski był 
obecnym przy tworzeniu się wojska polskiego 
we Włoszech wraz z ks. Skirmuntem 1 ks. Ra 
dziwilłem. Armia ta jednak powstała, zacząw'szy 
od pierwszego. rekruta dopiero po 15 li- 
stopada 1918 r. 

„Ochotnicy do gotowej miski“ — takby ich 
niejeden poprostu, lecz dosadnie scharaktery 
zował 

„Austrya się rozpadła, kiepsko i głodno w 
tej niewoli; trzeba się zapisać do polskiego woj- 
ska“ — tozumował nasz galicyjsła chłop. 

Z Francyi nadeszły franki i niebieskie mun- 
dury, a potem hejże na wagony i do Hallera. 

Tak się zaczęły formować połskie oddziały 
ochatnicze. 

Ale posłuchajmy, jak było w rzeczywistości 
i jak, udział w formowaniu tej armii miał p. Za- 
morski. Za największą zasługe wobec swego en- 
deckizgo „narodu“ uważa p. Zamorski fakt 
niedopuszczenia do powstania le- 
gia polskiej we Włoszech! 

Wyższy, mora'ny interes nie kazał zapzwne 
izachęcaź chłopa polskiego do łamania przysięgi 
wobec Boga (nie szkodzi, że wymuszonej!), co 


Wjazd Mussoliniego do Rzymu 2 na stolec 
prezydyalny znalazł „żywy oddźwięk* w chje- 
nowej Warszawie. 

„Rzeczpospolita“ pisze tem! słowy: , Tryumf 
Mussoliniego! Zwycięstwo faszystów!“ — a mło- 
dociane chjeny występują na wiecach. uzbrojone 
w baty gumowe i rewolwery najlepszych syste- 
mów. Tak było na „wielkim odczycie” p. Stroń- 
skiego na temat „o lewicy". Robotnikom, którzy 
wznosili tam okrzyki na cześć Piłsudskiego — 
przystawiano „maszyny do głowy”. 

Im bliżej piątego — tem goręcej. Warszawa 
zasypana, zaklejona odezwami. Najwięcej drukuje 
chjena. O-o obrazek ułotkowy: 

„Prawicą się żegnasz! Prawicą się witasz! Pra- 
wica czynisz! Kto po prawicy — bedzie zba- 
wiony. Kto po lewicy — potępiony! A wiec gło- 
sujcie za ósemką!”... 

Zauważyć należy, że po fabrykach robotnicy 


na wiecach nie dopuszczają do głosu mówców | obniżania respskiu dla cesarza, upatrzonego na 

chjeny. Tak było dwa dni temu w wielkiej fa- | króla polskiego. 

bryce Gerlacha. Chjena chciała urządzić wiec. „Ziemie polskie — obiecywał już w maju 

Dwaj mówey mieli wystąpić z oracyami. Gdy |1918 r. p. Zamorski — mają być drutem 
kolczastym Europy zachodniej od 

lili mu przyjść do głosu. „Gadaj.. laka.. two- strony na dch o dzą cego bolsze- 


wizmi 

Jeśli uprzy.onaimy sobie, że głową Komitetu 
polskiego w Rzymie był ks. Ski:fnuat, pan z pa 
nów, monarchista z krwi i kości, ślązy wierna 
poddańcze adresy do cara, to sprawa przedstawi 
się nam jasno. 

Płonące na wschodzie folwarki, niebezna- 
dziejne losy Polski, wyciskały im lze wzruszenia. 
Stąd odruch zatamować, zagrodzić bolsze 
wick; potop. , 

Kto to uczyni” Naturalnie, że tylko silna i 
praworządna monarchia — dziś nawet odpowie 
bez namyslu p. Zamorski. Tak też było i wtedy. 

Do Rzymu nadszedł podszspt: nie robić 
bolszewików, nie buntować chło- 
pów dla jakiejś tam przyszłej Pol- 
ski. Lepszy wróbeł w garsci.. lepszy folwark 
cały w praworządnem państwie, niź romantyczne 
marzenia, kosztowne i niepewne. 

Sytuacya była dia Włoch ciężka. Wojska 
ausiryackie czekały na hasło do dalszego mar 
szu w równinę lombardzką. Włosi na obca po 
moc jiczyć nie mogli Sami musieli stawać do 
nowych zapasów z wrogiem. 


ja! w iot 

I nie jest to wypadek odosobniony. Fabryka 
w Warszawie jest o tyle wyrobiona politycznie 
i wyrobiona społecznie, że nie pozwoli kpić z 
siebie nziekuaom chjenowym, którzy wobec te- 
go muszą urządzać wiece w płataych salach, do: 
kąd za *%ileiami jedynie „wybra- 
nych... 
+ Robota przedwyborcza nie pozbawiona jest 
l pewnej humorystyki. Np. chodzą słuchy, że 
wiele kotiet wstrzyma się od głosowania do se- 
natu ze wzplędu na to, że chodzi im o zakon- 
spirowanie „niebezpiecznego“ wieku... 

k k s 

Czy Wiecie, ile kosztuje pogrzeb drugiej kla- 
sy w Warszawie? Niedawno znajomy mój chował 
leżciowe i kosztowało go to z górą 700 tysięcy 
mk. Zarem umrzeć w Warszawie — to znaczy 
narazić rodzinę na siraty materyalne (prócz mo- 
ralnych) 4055 dotkliwie. A jesl Jest pogrzeb 
pierwszej klasy, z ceremoviami, śpiewami, mo- | 
wami ileż wtedy biorą €l, co chowają do zie- 
mi (i do kieszeni ?) ? 


wpuszezają 


* 


pierwszy z nich wszedł na Stołek — nie po 


+ 
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W przeciągu jednej nocy połowa plakatów | 
została z murów miasla zdarta. I znów je nakle- | 


KEEPER OE TPK SIETE E OE EO, (N) E EEEIEE TTE TOEP PREY EC T E: 


Jak pan Zamorski, Wart 


te niedawne wypadkı czas, tem śmielej mówy 


jono, bo$chjene i kleju i klejących posiada pod 


jp dostatkiem. 


Pojawiły się i pepeesowskie ryciny. Ta, przed- 
slawiająca robociarza, który na taczce wywozi 
kupę opasłych groszorobów ściąga ciekawych 


li śmiech wywołuje. Albo ta, na której pano- 


wie Trąmpczyńscy i Korfantowie „pną się“ aż 
ku koronie polskiej królewskiej — też rob 
swoje. 

Ostatnie już dni. Nie wolno już pić wódki 
i nie wolno nikomu z pracujących iść na ep 
irazesów, które hojnie ojcowie narodu rzucają, 
płacąc milionami wyborczymi. 

T. W. Diugoszowski. 


—+...— 


we Hioszech armię polsha. 


W tej to brzemiennej chwili, gdy zebrał się 
w Rzymie kongres narodów uciśnionych przez 


gi, które dosadnie charakteryzują przewrot. | Austryę, p. Zamorski nie umiał nie innego po- 
ność demagoga i intryganta, nigdy nie ma- | wiedzieć narodowi włoskiemu. jak to, że front 


Polski nie jest zwrócony przeciw 
ljego śmiertelnemu wrogowi A us 
stryi. 

Enuncyacya ta brzmi zapewne do dziś w 
uszach Nitti'ego, Orlanda, Medy i innych jawnie 
czy skrycie nam nieprzychylnych polityków wło- 


skich. 


Ludziom w obozach paliły się stopy pod no- 
gami! 

Chcieliśmy Iść, cisnąć kamieniem w łeb sza- 
chrajskim politykom, iść w pole, którędy rwała 
nas miłość swobody i ideału. « 

Czesi w marcu 1918 r. wystawili całą dy- 
|wizyę i wysłali na front. Z nieznanego austrya- 
ckiego plemienia stali się oni naraz w oczach 
Włochów narodem dzielnym i zdecydowanie o 
swe prawa walczącym. Gorliwszych też orędbw- 
! ników dia swej sprawy, niz politycy włoscy, nie 
mA sobie życzyć. 
| 
| 
| 
| 


i 
l 


Nam bezwzgledne poparcie ze strony wło- 
skiej na kongresie wtrsalskim nie byłoby chyba 
zbyteczne. 

Gdy nas kilkudziesięciu ocholników jechało 
na front, zastąpił nam droge w Rzymie p. Loret 
i w imieniu Komitetu Narodowego umył ręce 
od naszego kroku. 

Nie zostawił nas też pózmej ten sam Ko- 
mitet w spokoju P. Zamorski wystarał się nam 
o „przywiłej”. Nie mieliśmy być używani na 
froncie do czasu ustalenia norm prawnych i po- 
litycznych, to znaczy do końca wojny. 

Posyłając nam to zapewnienie, p. Zamorski 
pytał się nas troskliwie: „Na czemże więcej mo- 
że wam zależeć?“ i 

Na kilka dai przed rozpoczęciem się ofen- 
| zys y austryackiej, 11-go czerwca 1918 r. pisze 
| nam list z wyrzutami, przypuszając, że 
chcemy zostać włoskiem mięsem ar: 
Imatoie m, nie pomni naszego polskiego po- 
choczenia. A dalej udziela nam lekcy! etyk! en- 
Ceckiej: „Nie jesteście jeszcze żołnierzami who- 
|zkimi, ponieważ nie skladaliście przysięgi żoł- 
|nierskiej, Macio wybór: składać albo odmówić 
|przysięgi. Możecie powrócić do obozu jeńców, 
ponieważ tlyiko przysięga naklada na ludzi obo- 
wiązek walki orężnej” 

Cóż aa lo odpowiadać? To takie płaskie, 
takie małe! 
| My nietylko że wiedzieliśmy sami, że może- 
lmy wałczyś luv nie, lecz jeszcze przedtem i to, 
lże nas austryacka przysięga mniej wiąże, niż 
bloto nakłejono u naszych żołnierskich butów. 

W tem 7avyzejskiem rozumowaniu kryje sig 
na dnie myói: „Możecie wróciś do obozu jeń- 
ców". O to mu właśnie chodziło. Nie o tworze- 
nie Armii Poł skiej, lecz owszem. © nie- 
ldopusze zenie do jej powstania. 

P. Zamorski mógłby wiedy szytrować do 
Wiednia, ża nie nie mąci serdecznych i iradycyj- 
nych stosunków między narodem polskim a dy- 
nastyą Habsburgow. 


I 
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Tak mijał czas. My, machnąwszy ręką na 
komitet, z wolną od! zgrzytów duszą obserwowaa 
„liśmy w jesie na Grappe padające granaty. | 
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W ostatniej chwih daliśmy wszystkó, cośmy 
dać mogli. Mało nas było, kilkuset zaledwie. Hań- 
by nie uczyniśmy, nie wsławiliśmy też polskiego 
imjenia. Nie widnieje nazwa naszego oddziału 
wW ostatnim komunikacie włoskim, doncszącym o 
kompietnem rozbiciu Austryi. 

Dziś krzyżyk na ie miłe, lecz miestery tylko 
osobiste wspomnienia. 

Ludzie jednak, którzy tę naszą przegraną ma- 
ja na sumieniu, podnoszą głowy coraz śmielej, 
toraż bezwstydhiej. 


Nowiny z dnia. 
Lwow 4 iistopada, 
REPERTUAR TEATRU MIEJSK WE LWOWIE: 


Sobota o g. 3 pop. „Dziady“, sceny dramatyczne. 

Sobota „Opowieści Hoifimana", opera. 

Niedziela o g.3 pop. „Kościuszko pod Racławicami 
obraz historyczno-ludowy. 

Niedziela „Dzieje Józefa”, komedya. 

Poniedziałek „Opowieści Hoffmana“, opera. 

Wtorek „Żydówka”, opera (gośc. występ St. Gru- 
szczyńskiego). 

Środa „Dzieje Józefa", komedya. 

—.— 


REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka 2 b: 
Sobota „Kto zostanie posłem*, groteska 
Niedziela .,Kto zostanie posłem“, groteska. 
Poniedziałek „Kto zostanie postem", groteska. 
Wtorek „Księga Hioba“, komedya. 


Środa „Kto zostanie posłem“, groteska. 
—ABMA— - 


REPERTUAR TEATRU NOW OŚCI, ul. Słoneczna. 
Sobota „Bajadera“, operetka. 
Nieaziela „Dajadera“, operetka. 
Poniedziałek „Bajadera“, operetka. 
Wtor. k „Bajadera“, operetka. 
Środa „Bajadera“, operetka. 
Foczątek przedstawień o godzinie 700 wieczór. 


Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczausći we wszystkich 
kierunkach. 


— ubu 
TEATR ŻYD. dyr. S. M. GiMPEL, Jagiellońska 11. 

W sobotę o godz. 3:30 pupoł. „Pleśń nad Pieśniami* 
operetka. 

W sobotę „Wesoła dziewczyna”, operetka w 3 akt. 

= g b -— 

„OPOWIEŚCI HOFFMANA“ które dziś rdą w 
Teatrrze Wielkim nie grame były we Lwowie od 
szerrégu iat. Dzisiejsze wzaowiemie będzie więc 
da wielu niejako premierą. Reżyser p. Okoń- 
ski i kapelmistrz p. Lehrer dołożyli wszełuich 
stararń. aby przepiekna ta opera wypadła jak 
najokazalej. 


„KOŚCIUSZKO POD RACŁAWICAMI*. W nie- 
dzielę popołudniu daje Tealr Wielki „Kościusz- 
ko pod Racławicami“, któregu wszystkie przed- 
stawienia były dotychczas wysprzedane do osta- 
niego miejsca. 

„KTO ZOSTANIE POSŁEM“ groteska Gelli, 
po jednoeniowej przerwie wraca znowu na afisz 
Teatru Małego. 

ARESZTOWANIE KOMITETU PROLETA- 
RYATU MIAST I WSI. Jak już donosiliśmy w 
nocy 29. na 30. w m. aresztowano czlonków 


Centralnego Komitetu Wyborczego i Lwowskie- | 


go Komitetu Wyborczego Związku Prołetaryałtu 


Miast i Wsi: Szurkowskiego, Feliksika, Bogu- | 


sławskiego, Bernarda, Milewskiego, Blausteina Sa- 
milowskiego, Szwarca, Nawrockiego, Forsterera, 
Rarana, Zawadikę, Mechaniuka, Rettiównę i in- 


„DZIENNIK LEpDoWY? 


|) 


Nr. 246 


Wyborcy Zniesienia, Zamarstynowa i okolicy! 


W sobotę, dnia 4-go listopada br. o godzinie pół do 4 popołud. odbędzie się 


WIEC PRZEDW 


YBORCZY PPS. 


na Zniesieniu naprzeciw fabryki nafty (obok restauraeyi Vogla]. 


yboncy i Wyborczynie jawcie się licznie! 


I 

Obecnie umieszczono aresztowanych w Bry- 
gidkach, gdzie znów pozbawiono ich najprymi: 
tywniejszych potrzeb. I tak aresztowani są zmu- 
szeni spać na gołej ziemi i to w przepełnionych 
celach.. Odmawia się pozwolenia na widzenie z 
| rodzinami. Rodziny aresztowanych policyą i żan- 
darmerya (raktuje w sposób gburowaty i bru- 
tainy. 

Jeżeli do bezpodstawności tych aresztowań 
dodamy tego rodzaju zachowanie się organów 
urzędowych, to będziemy mieli dostateczny obraz 
praworządności, 

JESZCZE SPRAWA CUKROWA- Jak nas in- 
formują, zamieszczone przez nas wyjaśnienie p. 
Muszyńskiego jest o tyle niezgodne z prawdą, 
że p. Muszynskiemu nie wydano Skonfiskowanego 
cukru i że p. Kwiatkowski nie przeptaszał p. 
Muszyńskiego. 

„CHJENA* ROZDAJE WÓDKĘ I CUKIER. Do- 
zorcy domów i ludzje ktiedni dostają z „Chjeny* 
po flaszce wódki i 2 kig. cukru. Chjena dobrze 
robi, że przynajmuajej w czasie wyborów gd- 
daje część zrabowanych środków spożywczych 
konsumeatom. 

Chjena to przecież fabrykanci cukru 1 hur- 
townicy, tuż przed wyborami zmagazynowali cu- 
kier, aby podnieść cenę. 

Cukier podrożał, spirytus podrożał, zapłacili 
więc konsumenci, podarki rozdawane wyborcom- 

Ci więc, klórzy podarka otrzymali, sami za 
nie już zapłacili wobec tego, z czystem sumie- 
niem, głosować mogą na 2. 

KURSY WALUT. Na giełdzie oficyalaej we 
Lwowie wezoraj notowano: za 1 dol. od 14.500 
do 14.500, dol. kanud. 14.300, raarki niem. 2,25 
-- 2.745, leje rum. 80 -— 8b, liry 560, dynary 
190, flor. hol. 5.400, franki fr. 1000, fr. belg. 
340, fr. szwajc. 2.650, kor. czeskie 440, kor. austri 
0.18, T. szieri. 66.000 mk W Zurychu marka pol. 
ska podniosła się na 0.04. 

CENNY ZBOŻA. Na giełdzie zbożowej we 
Lwowie wczoraj żądano: za 100 kg. żyta, foco 
stacya załadowania, od 27.500 do 28.700, jęcz- 
mienia 28.000 — 29.500, owsa 27.500 — 28.500, 
rak. Transakcye innych rodzajów zbóż i nasion, 
zawarto po cenie giełdowej w dniu załadowania, 


W POSZUKIWANIU ZA MORDERCĄ. Policya 
poszukując mordercy wywiadowcy Kazimierza Ję- 
drzejowskiego aresztowała różnych złodziei, któ- 
rzy mają liczne kradzieże na sumieniu. Między 
innemi za kradzieże kolejowe i podejrzanych o 
to morderstwo aresztowano: Józefa Dziada, za- 
mieszkałego na Biłohorszczy 1 Stefana Chórczuka, 
tez stałego miejsca zamieszkania. 

Bronisława Drozdowskiego, zam. przy ul. B. 
Głowackiego 1. 11, i Wiacdysława Sołtysa, zam. 
R ul. Szeptyckich l. 15, aresztowano jako po- 
dejrzanych o kradzieże kolejowe. 
ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE. Józefa 
Srokę, aresztowano pod zarzutem kradzieży li- 
jkierów na szkodę Siegła ze Zniesienia. 

laviwika Kołodzieja aresztowano za kradzie 
portfelu na ulicy Halickiej, na szkodę Jadwigi 
Gruszewskiej, 


[a 


tych. 3 i 
Aresztowanych odesłano do gmachu policyi OKRADZIONY REDAKTOR. W  redakcy! 


przy ul. Jachowicza do rozporządzenia komių |»Sprawa ludowa”, przy ul. Trzeciego Maja 1. 
„tarza Kajdana. Aresztowanych, wedle otrzyma. | 12, skradziono z zamkniętego biurka 700.000 ma- 
gych informacyi bito do krwi kolbami, bokserami | rrek, na szkodę Józefa Banasia redaktora. 
i znęcano się ad nimi w nieludzki sposób. Aresztowano jako podejrzanego o tę kradzież 
I tak Stefana Bogusławskiego wciągnięto > „Kasprowicza z Glianej, który po pro- 
ubikacyi ustępowej, gdzie policyant Nr. 883 i| Wincyl jeździł dła agitacyi. 
ajent policyj śledczej, pod osobistem kierownic- | BUCIKI Z „SOLIDNEJ“ FABRYKI. Berta Tka. 
iwem komisarza Bieleckiego znęcali się nad! nim, | czyk, kupiła parę dziecinnych bucików za 10.000 
bijąc kolbami karabinów | rewolwerów. Pobito | mk. w sklepiej Futrrmana przy ul. Krakowskiej. 
rownież Szwraca i Szurkowskiego członka komi- | Sprzedający zapewnił ją, iż buciki są „całe” ze 
setu wyborczego, Frydę Retilównę umieszczono | skóry. Po trzech dniach jedadk pokazało się, 
w jednej celi wraz z prostytutkami i złodziej. | iż podeszwy w tych bucjkach są zrobione z tektu- 
kami. | ry, a tviko cienką skórą zakryte od zewnątrz. 


Kom. Wyborezy P. P. S Okr. Nr. 51. 
DPG (GSR E TRENIE ZE SETS TED TP 


Gdy nie chciano bucików tych zmieni: na lepsze, 
sprawa oparła się o policyę. Tu subjekt z tego 
sklepu zeznał, iż buciki te były sporządzone w 
fabryce, obuwia (,M. Medalion“ w Kozienicach 
w Ziemi radomskiej. Zdeponowano je w policyi, 
a sprawę przekazano sądowi. 

ZAKWESTYONOWANA PRZESYLKA. Wła- 
dystaw Maliszewski, werkmistrz telegraticzny, 
zauważył, iż 45 kg. drutu miedzianego, skra 
dziemego ze słupów telegralicznych, ktos prze- 
svlał koleją pod adresem inżyniera Pacańskie- 
go, zamieszkałego w Bieńkowie. Przesyłkę tę 
zakwestyopowano i zdeponowano w palicyi. 

UVPIDEMIA ZGUB, Feibisch Auerbach w ul. 
Legionów zgubił wczoraj wieczorem pakiet z 
510.000 Mp. 

Frydzia Kappel, z Drohobycza, na placu Qo- 
łuchowskich zgubiła złotą branzoletę z zegar- 
kiem, wartości 150.000 Mp. zaś w ulicy Szy- 
monowiczów hranzoletę z niklowym zegarkiem, 
wartości 38.000 Wp., zgubiła Olga Buhyla. 

Wincenty Zakrzewski ze Stanislawowa, w 
drodze z ementarza  Lyczakowskiego zgubił 
portfel z 47.800 Mp. i dokumenta. 

Z POGOTOWIA RATUNKOWEGO. Rebeka 
Ajiz na placu Krakowskim została potrucona 
przez wóz przyczem, odniosła ciężkie kontuzya 
na twarzy. 

Dore Klap nieznający sią na grzeczności 
„mruczek”* podrapał i ukąsii w noge. Pogolo: 
wie udzieliło im pomocy. 

RÓŻNE KRADZIEŻE. Z mieszkania Dory Ul- 
rich przy ul. Ruskiej I. 18, skradziono futro, 
wartości 500.000 mk. 

W sklepie kuśnierskim Stanisława Rudka przy 
ul. Rzeźbiarskiej l. 1, złodzieje wybili otwór w 
drzwiach i skradli znaczną ilość fufer. 

Z biura dr. Henryka Regenbogana, skradzio- 
no lam pracującej Blance Maszerównej futro, 
wartości 100.000 mk. , 

Stanisław Skowroński, dzierżawca dóbr w Ger- 
makówce, postada mieszkanie we Lwowie przy 
ul. Ferburtów pod. I. 1. Złodzieje w czasie je 
go nieahecności zaopiekowali się tem mieszka- 
nieni i po wyważeniu drzwi skradii znaczną ilość 
garderody i innych rzeczy. 


—.— 

NA FUNDUSZ WYBORCZY przez tow. Sala- 
mandra 50.000 mk. 

PLWRA U ZF: Ty E T E O L, TAN 4 ACRE Y 


Prowokacye endechie. 

Na murach miasta pojawiły się prowokacyj- 
ne afisze akademickiej bojówki endeckiej, która 
podszywa 4c się pod ogół akademicki, chce na 
zwołanym na dziś wieczór wiecu „akademie- 
kim* goić blizny, otrzymane od robotników 
na wielu zgromadzeniach wyborczych, na któ- 
rych sprowokowali bojki. Ze ci panowie nie 
rozumieją, jak kaiają godność akademika, dając 
się najmować do tego rodzaju nędznej roli, ale 
|dziwićby się należało, gdyby ogół akademicki 
|dał się oszukać, tej ucisnionej niewinności. Kij 
ma dwa końce, panowie z endeckiej bojówki 
i kto rewolwerem i pałką wojuje, ten musi 
być przygotowany, że robotnicy nie będą lego 
przyjmować z chrześcijańską pokorą. Osohłiwe 
jest tylko postępowanie prokuratoryi i policyi. 
Pozamykano za komunizm szereg ludzi najspo- 
kojniejszych, natomiast nie konfiskuje się nawet 
uliszów mających cechy pospolitego bandy- 
tyzmu. 

gee 


Kupujcie 8 proc. Pożyczkę Złotą, 


9 I 10. DZIEŃ ROZPRAWY. 


Wniosek obrony co do przedsiawienia trak- 
tatów w St, Germain i Sevres i powołania, na 
świadków min. spraw zagranicznych i posła pel- 
uomocnego dra Askenazego Tryvunał załatwił od- 
mownie, gdyż nie ulega wąmuiwości, że Polska 
wykonuje władzę we Wschodniej Małopolsce i os. 
karżeni mają przed sądem polskim odpowiadać 
za zdradę główną. 

Po przesłuchaniu świadków Jakóba Pęcaka, 
Karola Kiselli 1 Ludwika Skrzyneckiego, złożył 
zeznania wojewoda Grabowski. 

Był to jeden z najciekawszych punktów pro- 


cesu. To też audytoryum było przepełnione pu- wyjaśnione tokiem rozprawy, bądź też dła spru- 
| wy zupełnie obojętne. 


tlicznością polską í ukraińską. 

Na wstepie opisał wojewoda dzień przyja- 
zdu Naczelnika Państwa. Ponieważ obawiano się 
zamachu, wysłano po Nacz. Państwa powóz oto- 
czony szwad:onem ułanów. Po południu na ży- 
czenie Naczelnika odprawiono ułanów i p. Na- 
cze nik jechał autem. 

W chwiii, gdy swiadek wsiadł do auta, usły 
szał dwa strzaty, i uczuł dwa tępe uderzenia w 
piecy. Chcąc usunąc głowę przed ewentualnymi 
dalszymi strzałami, zsunął się z siedzenia, i wte- 
dy zUaje się otrzymał postrzał w lewa rękę. Ba 
danie lekarskie wykazało jedną kulę w plecy, 
Tymczasem świadek przeglądając garderobę, w 
której znajdował się w chwili zamachu, znalazł 
wi rękawie narzulki kulę rewolwerową. Pokazało 
się, że kwa ta była bez płaszcza stalowego, coby 
wskazywało na to, że kulę tę przed sirzałem 
przecięto lub ucięto. Również kula. którą: świa- 
dek zosiał ugodzony w rękę była ucięta. 

„Na zapytanie prok. Girtiera, wojewoda za: 
znaczył, że urzędowanie objął dnia 1, września | 
do czasu zamachu wcale nie urzędował, ną ze- 
wnątrzy nie dał żadnego powodu do zamachu. 
Przed przyjazdem Nacz. Państwa prócz dra Fe- 
daka, kiory zjawił się u niego jako przedstawiciel 
partyi ukraińskiej, nie było żadnej deputacyi rus- 
kiej, tak, Że stanowczo wyklucza, aby dał jakiś 
powód do narzekania na swoją osobę. 

W końcu wojewoda oświadeza, że przyłącza 
się do postępowania karnego, żąda ukarania Fe. 
daka, a za odoiesione rany, żąda od szkodo- 
wania w wysokości 10 milionów ma- 
rek. 

Po zeznaniach ława obrońców zaczęła świad. 
kowi zauawać pytania w rodzaju takich: 

Czy znał pan wojewoda ukraiński stan posia- 
dania w Galicyi ? i 

Czy Ausirva uważała Uwraińców za element 
czynny i ywiórczy, czy też za element bierny? 


Nr 
SK 


„DZIENNIK LUDOWY” 


wspaniały dramat pełen znakomitych Aigen] 
W gł. roli Vergani i Tulia Carminate. 


dziś KIHO CHIMIERA. | 


Z kraniki kryminalnej, 


NAPADY I RABUNKI. 

W lesie górnieńskim, pow. kolbuszowskiego, 
onegdaj w południe 2 uzbrojonych w rewol 
wery bandytów napadło na Herscha lLóblicha 
z Kamienia. Napastnicy zrabowałi mu futro i 
portfel z 20.000 Mp. 

—ABE— 

W miesiącu październiku, przed dwoma 
laty, w nocy napadło dwóch bandytów na dom 
leśniczego Antoniego Teislera w Kolylnej Ru- 
skiej, pow. jaworowskiego. (msgdaj policya 
ujęła rabusiow a są to parobcy [wan Kaczor i 
Piotr Sokołowski. Aresztowani przyznali się do 
zrabowania wówczas rzeczy, wartości 3.408 kor. 

— Rog ~ 

Na drodze między Żólłtańcami a Mostamł 
Wielkini 5-ciu. opryszków napadło na wóz pocz- 
tawy, z którego zrabowano 50.000 Mp. Następnie 
ci sami bandyci zrabowali 300.000 Mp. jada- 
cym na wozie kupcom. W pościg za rabustami 
wysłano konnvch posterankowych i policvan- 
tów atiem ciężarowem ze Lwowa, oraz oddział 
policyantów z Kamionki Sirumilowej. 


AKA. 


T 


Czy uważał pan wojewoda, że współżycie 
obu narodów w Galicyi było znośne? i 1. d, 

Na niektóre z pytań wojewoda odpowiedział 
inne przewodniczący uchylił jako teorye nie 
mające związku » rozprawą, 

Gdy po wyczerpaniu pylań obrona zażą- 
dała od trybunału by dopaszczono pytania 
uchylone, prok. Gürtler sprzeciwił sią temu 
określając obronę Fedaka, jako polityczną ma- 
nifestacyę, podjęła przez obrońców, npiiprowa- 
dzających nowe kwostye. Tryunał zatwiordził 
uchylone przez przewoduicząccgo pytania jako 


10 DZIEŃ ROZPRAWY.. 


i Na wstępie przewodniczący odczytał uchwa- 
te trybunału skazującą obrońcę Dra Hankiewt- 
cza na grzywnę 20.000 Mp. ga wezornjszą obrazę 
ławy przysięgłych. 
Sprawa przedstawia się następująco: | 
Dr. łłankiewiez zadając pytania wojewo- 
dzie wyraził się w pewnem miejscu: „A teraz 


Dzieciak w roli złodzieja 


BIŻUTERYĘ WARTOŚCI 3 MILIONY SPRZE- 
DAŁ ZA 1.000 Mp. 


jeszcze pylanie z bistoryt. 5 14-leni Sluuisław Kędzierski slażący u 
Na to z ław przysięgłych padły siłowa: |Herminy  Barauskiej wdowy po lekarzu, za- 


„To nie egzamin!“ mieszkałej przy ul. Lwowskich. Dzieci pod 
Dr. Hankiewiez: „Zle jest, że lawa przy- i. 63, onegdaj skradł złote kolczyki z brylantami 
siegłych wyrabia sobie zdanie wyroku jeszcze | Wartosc | 
przed końcem rozprawy”. i Hi , 
; Po a pe on a trybunału, zezna- i 3 miany marey. 
wali dalsi świadkowie. \dam Stoffel, Jarosław Z „drohnostką” tą, udał się do Lei Fridma- 
Rongel, Wrodzimierz Zahorodnyj, Petro Rajte-| nowej, zamieszkałej przy tej samej ulicy pod 
rowski, Stefan Terlecki, Iwan Łój, Pelro kilil 52, z propozycyą sprzedaży owych kolczy- 
Świadkowie ci zeznali na korzyść „alihi“ oskar- | ków. Iriedmanowa zatrzymała przez pewien czas 
żonega Matczaka ns rynku podezas zamachu. | te kolezyki, lecz zgłaszającemu się po pieniądze 
Swiadek Stoffel twierdzi, że widział go | chłopcu odrzekła, że ich nio kupi. Małego zło 
WÓWCZAR spacernjącega W mle Akademickiej. dzieja odprowadziła następole do realności, w 
Następnie odczytano szereg aktów i proto- | której on mieszkał i lu w bramie domu „nawi- 


kołów i załączone egzemplarze czasopisma |nąl się kandełes, który ku wielkiej radości 
„Nasz szłach“. chlopca dał mu [I Ą Ę 


Walerya Sztyk siostra oskarż. Sztyka, slu- 
chana jako świadek zeznaje, że brat w południe 
w dzień zamachu znajdował się w domu, a na- 
stępnie udat się na popoludniowe przedsta- 
wienie do teatru, a zalem ma rynku również 
nie byt. i 

Powstaje obr.. dr. Głuszkiewicz i imieniem 
ławy obrońców oświadcza, że nio prawdą jest, 
aby kule wytrzelone przez Fedaka były obcię- 
te, (na wzór dmn-dum) i dła ponownego zba- 
dania lej sprawy żąda wezwania znawców. 

Rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego. 


— LS 


za te Kolczyki banknot tysiąc «markowy. 


Przy tej transakcvi Friedmanowa nie była 
obecna, gdyz odeszła do domu. 

Il. Burańska spostrzegla po paru dniach 
kradzież kołczyków i pawiadomiła o tem poliryę. 
Aresztowano Kędzierskiugo i przesłuchano go- 
Chłopiec przyznał się do kradzieży i rozpowie- 
dział dzieje owej sprzedaży. 

Przesiuchana Iriedmanowa  zcznala, że. 
minia ochotę kołezyki owe kupić, lecz mąż jej 
odradzit ten „interes“. Nazwiska handałesa, któ- 
ry kupit kolczyki nie podała. 

— 00 —: 


Kandydaci na rozstrzelanie. 


akt oskarżenia 1 Hziś odstawi opryszków do sądu 

W lesie koło Perekop Wielkich, pow. so- | doraźnego. 

kalskiego, dnia 24 z. m. policya ujęła bandę 

rabusiów złożoną z 9-ciu osób, w tem dwie 
kobiety. 

Podczas wzajemnego ostrzeliwania się zgi- 


—a— 
Jeden z handytów siedzących w aresztach 
policyjnych w Sokalu Zapała, pod pozorem u- 
dania się do ustępu, w drodze począł usiekać. 
nal od kat jeden z opryszków Kulbida jak to do- | Konwojujący go policyant wezwał go do za- 
nosiliśmy. Bandvtom. odebrano 4 karabiny, szab- | trzymania się. Gdy to nie skutkowało policyant 
łą i rewolwer, poczem odesłano ich do Lwowa. | celriym strzałem karabinowym położył go tru- 
Tu urząd śledczy Pol. Państw. przygotowuje ! pem na miejscu. 


Aresztowanie szajki szpiegowskiej. 


W Tarnopola i okolicy aresztowano szajkę 


g SZ wojskowych. Szajka ta dostarczała pieniędzy 
szpiegów, © czem donpsibśmy. Przed niedaw- 


z funduszów alrzymywanych od holszewików, 


Akcya przedwyborcza. 


Zebranie rejonowych Romitetów wy» 
borczych PPS. 
odbędą się dziś (sobota) o godz. 7 wieczorem 
w następujących lokalach : 

UL. ORMIAŃSKA 2 II p. (Związek pracwn. 
gminn.): Reion pierwszy, siódmy. 

UL. ZIELONA 7 (Organizacya kaflarzy) : Re- 
jon drugi, szósty. 

UL. PIEKARSKA 18 (Organizacya drukarzy): 
Rejon dziesiąty. 

UŁ. GRÓDECKA 69 (Związek kolejarzy): Re- 
jon trzeci, czwarty, piąty, ósmy. 

UL. ŻÓŁKIEWSKA 42 (Organizacya rzeż- 
ników): Rejon dziewiąty. 
—a0— 


nym czasem pewien akademik zaproponowah 
za olbrzymią sumę oficerowi sziabowemu N. 
wydanie płanów mobilizacyjnych. Powiadomiona 
o tem policya aresztowała owego akademika a 
następnie 350-ciu. szpiegów! 1 „kuryerów" w Tar- 
uopolu, w Skale b, w Skałacie 10, w Podwo- 


toczvskach 15, zaś we Lwowie 15, w tem dwóch lny bojówek do aktów sabotażu i t. p. 


bojówce ukraińskiej w powiecie tarnopolskim, 
oraz materyału wybuchowago. Dwóch członków 


tej bojówki podpaliło jeden folwark. Podpala- bać tuz 

czy również aresztowano. kupiłeś juź mar- ? 
Podczas rewizyi u członków tej szajki zna- ŻY 

łeziono wiele tajnych aktów wojskowych, pla- kg wyborczą ża © 


DZIENNIE LUDOWY" 


Nakladem Ludowego Spółdzielczego Tow. Wydawniczego we Lwowie 
ukazało się ilustrowane pismo satyryczno-humorystyczne 


CZERWONA STRZAŁA 


'pod redakcyą W. Raorta. — Część ilustracyjną wykonał art. mal. Kurczyński. 
Świetna, aktualna satyra w związku z akcyą wyborczą. Niezrównane karykatury kandydatów. 
Cena ZG0— Mop. 

De nabycia we wszystkich księgarniach i biurach dzienników we Lwowie i na prowincyi. 


Skład główny w Księgarni Ludowej, Lwów, ulica Szajnochy liczba 2. 
EA TY ESEE BEAR E) 


Jak Chjena agituje ? 


Nr, 246 


Pracownicy pańsfwowi za PPS. 
SAMBOR, 2. listopada 1922. 

Staraniem Kom. wyborczego PPS. zwołany 
został, ogólny wiec pracowników państwowych do 
sali $okoła na 2. listop. b. r. Zagaił tow. Kwin- 
towśski, przewodn. tow. Jach, sekertarzował 
zagajający. 

Tow. Kuryłowicz w swem rzeczowem 2 
godz. przemówieniu wykazał stosunek rządu do 
pracowników państwowych i wrogie do nich sta- 
nowisko stronnictw prawicowych, które mają 
czelność zabiegać o głosy pracowników pań- 
stwiowych. 

W dyskusyi zabierał głos p. Lebczak,, zupak 
austryacki obecnie enperowiec i płótł bzdury.. 
Drugim pyi p. Piszczyk, naczelnik ogrzewalni, 
wściekły endek, lawirował frazesami, co „Chje- 
na* wypisuje w swych świstkach. 


W końcu p. Piwowarczyk, prawdziwy kandy- 
PROF. GRABSKI MA GŁOS. dat NPR. umoralniał inteligencyę urzędniczą. 
Pan profesor Stanisław Grabski napisał bro- czył stawowczo z tem rozrzucaniem pieniędzy Ciętą odprawę otrzymali po koieji, zwłaszcza 
wurke agitacyjną dla chłopów p. l. „Czego skarbowych, żeby zmniejszył liczbę urzędników |P Piszczyk, ku U eSa Ware sali. 
Polsce potrzeba“. Broszurka pisana jest spokoj- i służby państwowej”. Uchwalono rezolucyę w myśł haseł socyalt- 
nie, z ostrożna, aby me urazić kogokolwiek. ; Właśnie my tw we wschodniej Galicyi coś stycznych. 
Wszystkim powqynno być dobrze. A jakże. | chło o tych redukcyach moglibyśmy powiedzieć. cz 
pom i robotnikom i urzędnikom. I Polska po ł Dadej roztkliwia się p. Grabski nad dobro- AEREE EA 
wima być silna i bogata. A jak do tego dopro- | dziejstwem wolnego handlu, zarzuca socyal- 
wadzić? Pan profesor nie bawł' się w żadne sta- stom, że sprzeciwiali się wprowadzeniu tego do m 
tystyki, mie wylicza, jałae kto podatki płaci, ani | brodziejstwa dla paskarzy. Kobiety 4 za. 2 EE o 
jakie kto zyski ciągnie da siebie. P, Grabski | „Pamiętamy — czytamy — jak to socyaląści | ===" ko poi dzą 
zbyi jest uwiązany z wielkim kapitaiem. żeby | chcieli uszczęśliwić nas przez ministerstwo apro-|DAŁ WAM PRAWO WYBORCZE! 
mu wolno było wymienić choć parę cyfr, które | wizacy. Rząd zaprowadził sekwestr, potem kon- A 
zaświadczyłyby, kto niszczy państwo. Podług p. jtyngent zboża, rolet kartki na śe. Ale Socyalistom zawdzięczacie . 
Grabskiego Polskę niszczy zbyt wielka ilość u-|mimo to zboże skupowali żydzi i jak kto nie|=SoĘ—— równouprawnienia 
rzędników, reforma rolna, ośmyogodzinny dzień i postarał się o chleb — toby me wyżył z tego, z e e 
pracy, wolność strejków it. d „Trzeba — czy.|co na kartki aprowizacyjne, dostał. I co 1o się Aby zdobyć więcej 
l iamy — żeby państwo dawało pomoc i opiekę | czasu straciło na stane w vgonkach. I jaki to l 1ci 
tym, co chcą uczciwie pracować, a nie tym,;był ten chleb aprowizacyjny? Dziś, kiedy się praw. oddajcie swe 
co cheg strajkować, żeby kara była rząd przestał opiekować apmwizacyą kiedy głosy na listę numer 
za lenistwo, anie za pracowitość, że-|każdy się sam o swoje wyżywienie stara -- to się (2 
by rząd pomagat kredytem włościanom, lor aeo (!), że jednak naród potrafi lepiej się ERBMEEOIAAM MIE 
chcą i mogą kupować ziemię, i pilnował, żeby |o siebie starać, aniżeli się starało o niego mini- 
parceiacya byla robiona uczciwie (a endeckie | sterstwo aprowizacy!”. M e 
spółki parcelacyjne?) ale żeby nie zabraniał rol- Zdaniem p. Grabskiego lepiej jest teraz, kie- 
nikowi, który się oszczędnością i dobrem go- | dy bochenek chleba kosztuje blisko 500 mk., aj Nowaczyński Z4 młodu A 
spadarowaniem dorobił, dokupić tyle ziemi, na|1 kg. mąki 1.000 mk. a obszamicy | cukrownicy | REAR l npa s 
wiele go stać — bo ım więcej będzie w Polsce |cukier 1 zboże wywożą za granicę. (_ (9 Jeden z najgoriim sach gbega hg b; 
ludzi co się uczciwie dorabiają majątku, tem Pamiętajmy jednak, że btroszurka ta prze. łów „Uhjeny Adolf „Nowaczyńiski, są sie 
bedzie Polska bogatsza 1 Silniejsza. znaczona jest dła wisi produkującej, a nie dla jak w po. pn 14 e i 
Niech sobre urzędnicy dobrze zapamiętają, | miasta. u; minim 5 1 we ` 
co to w bfoszurce dla ludu pisze o mo jeden Najkapitalniejszy jest usięp, w którym p. noskoczek publicystyczny, jako że opętańcze sko 


z wodzów narodowej demokracyi. Oto jak brzmi 
jęden z ustępów: 

„Za dużo jest wzędów i urzędników, oraz 
służby państwowej. Ale jak chcecie usunąć albo 
zmniejszyć jakykolwiek urząd, to zaraz w obro- 
nie jego stają ałbo socyaliści czy Enperowcy, 
Nie można ruszyć urzędów waiki z lichwą, ani 
mimsterstwa pracy bo Socyaliści i enperowcy 
wołają, że Są one konieczne dła robotników 


Grabski pisze, że dobrze kędzie wtedy, gdy po- 
słowie nie będą robić z Żydami interesów i nie 
będą z nim się łączyć. 
Komu jak komu, ale chjenie, tak pokumanej 
z Żydami, tak pisać chyba nie wypada. Sławna 
obrona żydowskich fabrykantów tytoniowych. 
Oczywiście konsekwentnie p. Grabski tluma- 
czy ludowi, że listy, nie mające księży w swym 
składzie, są napewno żytowskie. Í 
f tax samo nie można ruszyć urzędów zieraskich. | Biedni ludowcy, socyaliści, enpeerowcy lid. | 
urzędów. odbudowy — bo piastowcy 1 wyzwo Znane jest ruskie przysłowie: „Na seło ludy | 
lieńcy krzyczą, że to są urzędy dła chłopów“. | durviy“. I tem przysłowiew skwalifikować na-; 
A dalej pisze endocki demagog: ieży broszurę p. Grabskiego. | 
„TrzeLa %onieeznie, żeby przyszły sejm skon- —a20:— | 


Maż i Żona we dwójkę 
niech głosują na 


Ruch wyborczy 


WIEC W CZORTKOWIE. W sobole 4. b. m. 
o godzinie 6. wieczorem udbędzie się zgroma: 
azenie przedwyborcze w Czortkowie w sali So- 
koła. Referować będą tow. Skaiak, dr. Rafał Bu- 
tev f Meksamin wiceprezes Z. Z. K. z 
ZBARAŻ. W soboię, dola 4. listopada o 
gouż. 2-giej popol. odbędzie się zgromadzenie 
publiczne z porządkiem dziennym: 1) obecna sy- 
wiacya polityczna, 2) Klęska drożyzny. Refero. 
wać będa tow. Skalak i tow. Karniol. 


GETZ ETA 


Baczność wyborcy ! 


KARTKI GŁOSOWANIA MUSZĄ BYC BIAŁE! 

NIE WOLNO NA KARTCE NiC PISAC! 

KARTA MUSI ZAWIERAĆ NUMER LISTY! 

KARTKI KOLOROWE LUB Z DOPISKAMI BĘDĄ 
UZNANE ZA NIEWAŻNE! 


— ass 


p. Ri, SPA 
SBE ZESTAW WRACA ACK 


ki na przygodę niemiłą zawsze zawsze łalwo 
narazić moga.. W „poważnej“ roli apostolskiej 
ujrzano go pare dni temu, kiedy orędzie jego do 
postów i literatów zagrzać miało tę hrać niezde 
cydowaną do gorętszej walki o... „drugi cad nal 
Wisłą”, o zwycięstwo „obozu kultury I myśli 
i tradycyi narodowej”. 
Tak! Gdzież znalazł len obóz Nowaczyński 
antor „Meandrów* wydanych w r. 1911 w War- 
szawie? 
Kogo mioni dziś pionierami lej kultury?! 
Tych, o których w „Meandrach” pisał: a 
Julzą pelni zemsty głodu 
„Wierzy w inne! — Więc go zabij!” 
| wszystkie wonie Arabii 
Nie wywietrzą smrodu s wrzodu, 
Jakim każdego narodu 
Na: ksiądz, dorwisz, szaman, Rhi: 
w „Meundrze I3l=szvm: 
Wyznanie rzymskie jost to wyznania 
tore się w Polsce, Irłandyi, Hiszpanii 
Wessalo harpia. Moca duss lyranu 
W nich założyło wiecznie panowanie, 
Któremu dzieki Pidy te wciąż w stania 
bzikim i ciemnym sa, Z szeześcia. obrani 
(ralicyvu polska jest Polski Piomontem 
Nodzniejsza jednak nawel od hiszpańskiej, 
Z nędzy się tuczy lu kapłan. kapłański, 
Myśl niepodległa przemisszkuje kalen 
Szczątew mózg! górą klar, zyskuje mi tem, 
Ze go popiera kapitalizm pański! 
A dalej: 
Sprytne I chybkie są Galicy: klechy |, 
Skoro poblaknął nymbus Częstochowy 
Poszli wraz szybko po rozum ile głowy 
Postanowiii dla Indu pociechy, 
By promień swiata nie zblądził pud strzechy 
Ludkowi spektak! dać świetny i nowy. 
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Nr. 246 


Teatr żydówski 


| Jagialicńska 11. 


Sobota dnia 4 listopada o godz. 
Pieśń nad Pieśn 


operetke w 4 akt. Mojżesza Schorra. 


„DZIENNIK LUDOWE" 


1 (uścinie wystepy prymadonny i komika Rachel i Hany Rosenield Z Ino 


330 ropoł 
lami 


W sobotę 4 listopada o godz. 730 w. 


WESOŁA DZIEWCZYNA 


operetka w 9 aktach. 


Bilety wczsśmiej do nabycia w domu ponczoch „KAHANE ulica lagiellońska 11. od godz. 6 tej przy kasie teatru 


| ren 


Przeciw masowym i bezmyślnym aresztowaniom, 


Memorya? Rady Robotniezej PPS, w Borysławiu i Drohobyczu 
do, Min. spraw wewn 


Opinia sier robotniczych polskich została w 
wysokim stopniu zaniepokojoną wydarzeniami dni 
ostatnich. 


Masowe aresztowania tak robotników jak i. 


inieligency! narouowości rus ta] — zagrażają dal 
szemu nokojówemu współżyciu otu narodow- 
ści w tym narodowo mięszanym kraju. 

Po ciężkim ciosie, jakisga doznała współ 
życie to w czasie wojny ulrainskiej, która w 
dziesiątkach tysięcy wypadków rozbiła rodziny, 
targając lączące je węzły, z towarzyszy pracy 
zrobiła nieprzyjaciół i wykopała głęboką prze- 
paść niesolerancyi i nienawiści między ludzmi 
blisko losem z sobą związanymi. 

Trzeba było wielkich zasobów nadzwyczajnej 
wyrozumiałośei | wzajemnej folerancyi, aby ra- 
ny wojną ią zadane ieczyć — aty życie pu- 
bliczne doprowadzić do spokoju i równowagi. 
+ Zadania tego podjęła się Polska Partya Sə- 
cyalisiyczna 1 wszelkie organizacye robotnicze, 
podłegające jej wpływom. 

I pomimo naradowościowego warcholenla roż- 
nych niegdpowiedzialnych czynników, pomimo 
grubych nieiaktów popełnionych przez bardziej 
odpowiedzialne sfery — zaczęło pożvcje obu na- 
rodowości zwolna powracać w normalne koleje 
1 zdawało się, że już nie nie grozi dalszemu 
pokojowemu rozwojowi stosunków w tym kraju. 

Zdawało się, że goszodarcze życie wyzwala 
się z pet szowinizmu i zaczyna stwarzać realne 
podsiawy wspolnego interesu. 

Najlepszy przykład tego dawała klasa robot- 
nicza, nie hołdująca nigdy szowinistycznym ha- 
słom. 

W szczególności w zagłębiu borysławskiem, 


gdzie w życiu pułuicznem przeważuą rolę od- 
grywa projeiaryat — obydwa jego narodowo- 


ściowe odłamy — lak polski jal i ruski Zro- 
zumiawszy ogromny jnieres, jaki w pokojowych 
warunkach bytowania ma przemysł naftowy tutej 
szy — podstawa bogactwa tego kraju i Źródio 
zarobku ki kudzjesięciorysięcznej rzeszy robotni. 
czej — siarały się teraz przez wzaj: mać zbliżenie 
i poparcie przeciwdziałać warcholgńiu szowini- 
stycznych żywiołów — we własnych społeczęń- 
stwach. , 

I zdawało się, że tej pożytecznej i obywatel- 
skiej pracy nic nie stanie na przeszkodzie. Zda- 
wało się, że Czynniki rządowe, odpowiedzialna 
za spokój i bezpieczeństwo naszej Rzeczypospo- 
litej poprą z całych sił te pokojowe dążenia. 

Tymczasem w' chwili, kiedy polityczny ruch 
przedwyworczy dochodzi do zenitu, kiedy roz- 
gorączkowanie stroanictw politycznych przybierą 
formy, grożące rozsadzeniem wszelkich otowią- 
zujacych norm, w chwiii tej wysokiej ciepłoty o 
napięiym pulsie politycznego życia — w śro- 
dowisku w kiórem wskutek hasła abstynencyi, 
rzasconego przez kierownicze sfery ruskie — i 
tak budzi się znów” dawna niechęń, żal i nieufność, 
jak grom spada fakt tysięcznych aresztowań przed 
stawicie: narodowości ruskiej, wszelkich klasi 
kierunków politycznych. 

Ta okoliczność własnie zaniepokoiła w naj- 
wyższej mierze spokojne i rozważne szeregi pol- 
skiego proletaryatu. 

Nie twórcy sabotażu lub zbliżone do nich 
sfery — nie bandy łupieżeów na granicy wscho - 
dniej ı jakieś im pokrewne organizacye — ale 
spokojna ludność pracująca stała się przedmio- 
tem groźnego eksperymentu, którego następetwa 
w każdym razie Giężko | na długie lata zawisną 
nad tutejszem społeczeństwem. 

Polskie sfery robotnicze nie nie wiedzą o przy. 
czynach tych zarządzeń, a musiałyby być one 
ogromnie wielkiej wagi, aby uzasadnić tak ry- 


| zysowue postanowienia, przynoszące krajowi 
| wewnątrz nieobiięzalne szkody, a dające na zew- 
|aalrz smutne świadzciwo nieumiejęlaeści naszej 
w zaciegach o mozyskanie sympatyi narodu, ną 
j wskósży.te z którym jesteśmy skazani, 

|  Diaiego taż Rady Robotoicze Drohobycza i 
iBorystawia zwracają się do sfer kompetentnych 
z żądaniem wyjaśnienia  wzgłędnie położenia 
kesu I cofnięcia iych zarządzeń, godzących w 
|najżywomiejsze iateresa niętyłko lut .jszego pro- 
leiaryatu, ale eałego państwa. 


KONFEBENCYA U PREZYDENTA M.NiSTRÓW. 
WARSZAWĄ, i. października 1922. 
Delegacya Rad Robotniczych Drohobycza i 
Borysławia, wysłana w sprawie masowych aresz 
towan roskich, goma z tow. Dra Diamanda 
Dra Seklla i Lobzow skiego zaruz po przęjsżdńe 
uzyskała posłuchanie u p, Prezydenta Ministrów, 
prof Dra Nowaka, mi które przybył również 
p. Minister Spraw Wewnętrznych, 


7 


Konferencya, która trwała przeszło godzinę, 
wykazała, że rząd centralny nie został nale- 
życie poiniormowanym o przedsięwziętych re- 
prosaliach i ich roamiarach, że ich nie aprobuje, 
że stoi na stanowisku, że więżić można tylka 
tych, klórzy popełniii zbrodnię, 4 samo podejrze- 
nie nie jest wystarczającym do uwięzienia MO- 
tywem. 

P. Prezydent Ministrów uważa masowB 
aresztowania za. błąu — i natychmiast wysla- 
nym zostanie specyalny wyższy - urzędnik mini- 
aterstwa dla zbadania dokładnego tej sprawy 


na miejscu — i wydania odpowiednich za- 
rządzen. 

Przyjąwszy le zapewnienia ze strony pp. Mi= 
nisttów — interweniował delegacya p. Pre- 


zydenta Ministrów i? 


w sprawie stat i gwałtownie rosnacej trożyzny, 


W przebiegu wyczerpującej dyskusyi przy: 
znał p. Prezydent, że zapowiedz zezwoleń na 
wywóz środków żywnościowych z Polski — wy- 
tarła skutki wieme niepoządan:. Dlatego leż 
rząd odrzucił na posiedzeniu komitetu ekono- 
wicznego wszystkią gropozysys Ministerstwa dla 
Prmellki i Przemysła na zezwolenie wywozu środ- 
ków żywnościowych 4 i na dalszy ich wywóz 
me zezwali. Czyni to ze względu na brak ści- 
słych danych o ilosci wyprodukowanego zboża. 
— a wszelkie cyfry w tym kierunku wykałkulo- 
wane uważa za likcyjne. 

Rząd atoi na stanowisku, że nadmiar pro- 
duktów rolnych, w szczególności zboża, na- 
leży przechować na przednowek i jako rezerwę 


na tek przyszły, gdyby żniwa — wskutek ulewe 
nych deszczów tegorocznych i tudmości zasie- 
lwy — nie dopisały. 

~ ae 


Z ruchu wyborczego. 


RAWA RUSKA. W niedzielę, dnia 29. paż: | 


Czierujka b. r. odbył się ru mponujący wiec, 
Polskiej Partyi Socyastycznej, w wieki.j sali 
sokoła 

W sali nie zomiężeili się wszyscy zgromadze- 
jm — lo też kiikaset osób zewnątrz gmachu So: 
|= u dwóch giownych wejść znalazło swe 
miejsce. 

O godz. 3.30 zagaił wiec tow. Rzehak — 
jego też obrano przewodniczącym. W skład pre- 
zyddynm weszli tow. W. Kogut I tow. Schneier. 

Po zagajeniu i wyborze prezydyum zabrał 
| głos tow. Ostrowski, który obszernie omó- 
|wi} dzisiejsze rozpaęzliwe polożenis materyalne 
kiasy pracującej, wskazał jako główną przyczynę 
tego położenia niestychany wprost egoizm ka- 
piialistów  paskarzy, farrykantów, właścicieli 
wielkich mająków ziemskich i innych ich przyja- 
Giół. 

Przemawiali jeszcze towarzysze I (szki): Ko 
gut, Janko, Twerdj, Buykowia i iuni. Wszystkich 
mowców gorąco oklaskiwano. Następnie uchwa- 
lono rezolucyę: 

Zgromadzeni dziś na wiecu w sali „Soko. 
la wyborcy i wyborczyaie wyrażają pełne zau- 
fanie klubowi sejmowemu posłów Polskiej Par- 
tyi Socya'istycznej za jego działalność w intere- 
sie klasy pracującej i uchwalają jednogłośnie 
przy wyborach do Sejmu i Senatu w miach 5. 
i 12. listopada 1922 r. głosować na listę PPS. 
t.j. na 2. 


je 
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MAGIERÓW, ad Rawa r. Dnia 29. paździer- 
nika b. r. odbył się tu Wiec przedwyborczy P 
P. S. Wiec zaga low. Tuczapski z Niami- 
rowa. Jego też obrano przewodniczącym. 

Do zebranych na rynku wyborców przema- 
wiał referent wiecu tow. Swoboda z Rawy 
Ruskiej. 

Przemawiali jeszcze tow. Ścibyło z Niemi- 
rrowa i jt z Rawy Ruskiej. — Mowców nagro- 
dzono oklaskami. 

Po uchwaieniu rezolucyi wyrażającej votum 
zaufania posłom P., P. $. za ich skuteczną dzia- 
łalnąść w interesie klasy pracującej — uchwa- 
lają przy wyborach w dniach 5 i 12 listopada 

lać swe głosy na listę Nr. 2, 

"c. 


RZYCZKI. ad Rawa r. Odbyło się tu dnia 
29. maźcziernika b. r. zgromadzenie przedwy- 
borcze P. P. S. Do zgromadzonych włościan prze- 
mawiał tow. Siarkiewiez z Rawy Ruskiej. W 
swem przemówienia wykazał konieczną łącz- 
czność wej z miastem; objasnił obszernie pracę 
P. P. S. przy uchwałaniu reformy rolnej — a 
następnie, wykazał, jak ją spaczyły inne stron. 
nictiwa. Zachęcał w końcu zebranych do głosa- 
wania ma dwójkę. 

—aca— 

UHNNÓW. Dnia 29. października b. r. od- 
był się tu Wiec przedwyborczy P. P. S, Prze- 
wodniczącym Wiecu wybrano tow. Kuki z a, sz- 
krelarzował tow. Napora. Po zapajeniu — u- 
dzielił (głosu przewodniczący refereniowi tow. 
Ostrowskiemu z Rawy R. Przemawia 
jeszcze tow. Grzeszczuk z Rawy R. i Kukiz z 
Uhnowa. 

“Na wiecu było ponad 1.000 osób. 

Po jednogłośnem uchwaleniu rezolucyi wyra- 
żającej pełne zaufanie klubowi sejmowsmu P. 
P. S. za dbtychczasową pracę dia klasy pracij- 
jącej, zgromadzeni uchwalają jednogłośnie (an 
dać swe karki dnia 5. i 12. listopada na dwójkę. 

T. Grzeszczuk z Rawy r. zakończył Wiec 
okrzykiem: „Niech żyje Naczelnik Państwa”, 


„Niech żyje P. P. S.“ — co zgromadzeni grom- 
kiem, słowami powtórzyli. 


Xomunikaty. 


x SEKRETARYAT „ŻYCIA“ Związku pol- 
skiej niezależnej akademickiej młodzieży socya- 
listycznej we Lwowie, urzęduje w poniedziaki 
i riąski od 6.20 do 7, w lokalu przy ul. Sykstus- 
kiej 21. II. p. 8 

X TOWARZYSTWO SZTUK PIĘKNYCH, ul. 
Dzieduszyckich 1. (Gmach Muzeum Przemysłowe- 
go) zawiadamia, że bieżąca niedziela (5. list.) 
jest ostatnią w czasie trwania zbionowych wy- 
staw art- malarzy Altreda Terleckiego i Adama 


Bunscha.  Definitywne zamknięcia nastąpi wt 
czwartek 9. listopada b. r- 
— w — 


py EEE | EE a M OREZZ 


8 „DZIENNIK LUDOWY" Nr. 245 


ani „ męskie zimowe 22.900. 24.000, 29.000 Mk. 


Bardzo elegznckie ubrania 39.000. 40.006, 45.000, 
ze znakomitych materyałów 48.000, 50.000, 52.000, 
Kurtki watowane bardzo ciepłe i praktyczne 82,000—, 42.000*— 
Raglany bardzo eleganckie z wybornych materyałów 49,000, 65.000. — Spodnie zimowe 
w rozmaitych kolorach 11.000, 13.000. — Palta zimowe; Płaszcze damskie, 
i buciki zagraniczne damskie i męskie. — Pledy i chustki po nader nizkich cenach. 


POWSZECHNY SRŁAD ODZIEŻY pasaż Mikolascha (k Nin U). 
EEE a E a E ran 
m- WAŻNE dla INTELIGENCJI i ROBOTNIKÓW: % 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY Stanisława Tobołowskiego Lwów, św. Anny 3 (Janowska 4) 


wykonuje szczeki, mosiki, koronki, aparaty, plombowanie 


wedle najnowszych systemów na aogodnyoh Spłatach miesięcznych. w 


2ANDAŻYSTA POLACZEK K Sambor. Ilustrowane jp OSZUKUJE 2 pokoji z: 44 
cenniki darmo. kuchnią z meblami iub g 
—___| bez. Pośrednictwo pożądane. '$$ 


FABRYKA kopyt „MODEL“ Marcina 49 a poszukuje ow R ik 


LN ` > r 
kilku płatnych praktykantów (nie biurowych). 1514] 2—2 ——— ~~ — 4 JUZ MOZNA NABYCU 


PARE A ==] | w KSIĘGARNI LUDOWEJ 
serajlo 
w ' 


a b. Sek. it. wied.i lwow. 
Dr. j. MUND ordyn. 8-20, 12-1, 3—6 
34 Lwów, Asnyka 1 (róg Pańskiej). TIE. SZAJSNOCELYE 2 
BROSZURĘ p. t. 
| | li 


CHOROBY piege zona aie z 
Geo Zrobi 


Dr. FRISCH ulica Wałowa ll. 3 
docjaliści w Sejmie ? |] 
rzekonajcie się jak tanio na I. piętrze! 


które są mądre, nie mają żadnej obawy, lecz zabezpie- 
czają się częstokroć wypróbowanym aparatem ochronnym. 


W szczególnych wypadkach 1477 
żądajcie Panie natychmiast mói pewnie działający, a 
nieszkodliwy specyalny środek. | 


Przy zapytaniach prosimy o załączenie Mp. 400 jako 
należytość poczt. przesyłka Ściśle dyskretna. 


EL. BOCK, WIEDEŃ, VI, | 


Giza pomcorformtrasmo LODA. 


zau kPanie sk 
| $ CENA 600 mk: 
| À ATE 


Suknie, biuzki, sziatroki, żakiety wykwintne, bieliznę oraz konfekcyę dziecinna T 
i2 poleca NAJTANIEJ MAGAZYN KOKFEKCY! OHMISXIEJ i DZIECINREJ | lanig | 


Sehulz i Münzer, Lwów, ul, Halieka 12 1. piąiro, iro, | piętrze.| 


MEWIKII dE robotni ill, k] poszukuje zara? A T ETA Pzd PO FA w Mobah sk skórnych i kotew pó 
Placa za spody 7.000 mk, za buty 9.000 "mk. 00m. Łóoimych ajentów z PO Poj Dr, LOLA FULLEBBAUMA 


praca stala, mieszkanie zapewnione, reflektuje się Fi 26 sckundaryusz szpitala powszechnego 
tylko na ludzi prawdziwie zdolnych. poszukuje poważna polska instytucja Ordynuje od 8--6 popołudniu Żółkiewska 33, 


boj ubezpieczeniowa Oferty z 
podaniem du- 
Zgłoszenia: ANTONI KECHT, BORYSŁAW. F tychczasowego zajęcia i wyników pracy oraz 


stawianych wymagań pod, Mita współpraca” > 
ET po M Į Pasaż Mikoia:c ia : R 
j cj || KIN Zmiana programu dwa razy, Æ 


do, „ZA prasowej” Lwów ARE EO 
U A ZD LAS > s LEA w tygod.: wo wtorkii piątki, 


| Popłatne zajęcie 


| uzyszać może każdy dobrze ustosunkowany 


JĘ Nowość! Wyświetla ad soboły 4 X 1922 Nowość! 
SM kupiec. przemysłowiec urzędnik lub emeryt ŚE p lz Kryminalny dramat atrakcyjny w 6 aktach 
5, obejmując przedstawicielstwo miejscowe $ ; j i ; Do. a 
poważnego Towarzystwa asekuracyjnezo [5 TARE i POŁAMIANE PŁYTY | | © 
Zgłoszenia z dokładnemi wiadomościami i gramiotonowe i patełonowe 1413 | CIE A g e 
KUPUJE i WYMIENIA | 


osobistemi pod „Stateczność" do „Reklamy SUW i 
prasowej* Lwów, _Chorążczyzna. 1505 | z a z di 
MALWINA RIRERGLUKA LWÓW, I Il. Jagielioństa 17. | II. jy- pm >. 


Najwiekszy wybór SCHWEITZER i PADEL 
mk Łoodyemr-Welt um „w Lwów ul. Legionów l, 33, 


OBUWIA męskiego, damskiego i dziecinnego 
Zastępca caczelngge redakt, i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Gol dmana we osi, ul. Sykstuska 19, tel. nr, 37% | 
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